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N .  P A N  l ^ g o  z m. p os t a n o w i ł ,  iż u d r ie lo ną  
zosta»e w d r o d i e  SiCxrgoinr j  l ask i ,  P .  W o j e :  / / e -  
blew # k i  e m u ,  dymis jonowane mu P o d p u ł k o w n i k o w i  
b.  wojsk  Po l sk i ch ,  wsparc ie  dożywot nie ,  ruh l f  
s reb:  3 0 5  kopie:  13*/2, rm-znie i do  śmierci .  —  
R a d a  Adminis t ra te  zat wi erdz i ła  da rowi znę  R s r .  
150., przez X .  Fran:  W iśn ie w s k ie g o  Kanon ika  P o ­
dlas:,, na rzecz Koś ci o ł a  X X .  M arJ-nnow  w G ozti-  
n ie  uczynioną;  oraz  darowiznę g r un t ów  p r i e z F r a n :  
i A oa sU :  z ^ d n d r ą s zk  ó w  m a ł i o nk ó  w S  t a t k ó w  sk i eh ,  
na f uudusz  wieczysty dla Kośc i oł a  w ni. S to c z y l i-
—  P .  P o g o rze ls k a  Karol ina  W d o w a ,  u t r zymui ą-  
ca w W a r s z a w i e  N r  9 4 9  l a h ry k ę  wy r ob ów z cy­
ny,  zwanej  K ró lew ską , nades ła ła  do  K o ś c i o ł a  S.  
K A R O L A  B ororneusza , 2 l ich tarze ,  Kru* yfix,  łud-  
kę  do ka dz id ł a  i 3 p u s t k i  do r a c h o w a n a  Ole-  
i ó w  śś.  K o m i t e t  b ud o w y  tego K o ś c i o ł a ,  za po­
wy ższ ą  ofiarę,  s k ł ad a  ninie j szym podziękowanie .
—  J u t r o  i ako  w roeznicę ,  o godzi  10ej  z rana w ko­
ś c i ó ł k u  W ar s z :  Tow arz:  Do br oc zy nn oś c i  odbędzie  
s ię  żałobne N a b o że ń s t w o za duszę  ś p . Te odor a  J Y I l I  
skie% 0 ,n »  k t ó r e  Faml l j a  i Pr zy ia r i e l e  zapraszaią  się.
 D 4I rzędu O p ie k u n e k  W a r s z a w :  T o w a r z y s t w a
Do br o c z y n n o ś c i  Z a k ' a i u  O s i e r o c i a ł y r h  W y c h o -  
wańców i Sa l  O c h r on ,  p o l u  zo ną  / .ostała J W .  z 
H r a b i ó w  j lJ y c i th k ic h  Hrabina  J a n o wa  Z a w o j-  
t k a .  D o  grona C i ł - n k ó w  t  g . *  T o w a r z y s t w a  
zaproś .ODy . o s t a ł  Wó J ó / e i  A J iih lh a u scn . —~ 
\ V  P a ry żu .  w y  S z ł o  z  d r uku  dz ie ło  w dwoi l i  tu-  
mai h,  napisane w i ęzyku iian« u . k i n j  p r . e z  P  l iii- 
dwika  T ^ o h o r s h / / ' / o Radcę -Tajnego, pod  ty t: 
O F in a n s a c h  i K re d y c ie  P u b lic z n :  / t u \ t r j a c k  m . 
•—  Ks ię ga rn i a  S.  O ' g e lb r o n d a  p r / y  u l i i y  M i o ­
do we j  N r  4 9 6  ot rzymał a  ’. K i .z a u ia  na święta  u- 
roczc  s t e  napisane p i z i z  'ck- k  M ik ie w ic z a ,  w y- 
danie 2 p op ra wi one  i powiększone,  Kw ow,  ce­
na zł .  6  gr .  15.  P o e z je  Jana  » . ^Wi elemowi c 
G aw ińskiego , z r ęk op is mn  wy da ł  Z e g o /a  P o  u /i, 
L w ó w ,  złoty cli 3 g rosz y  15. P ie n ia  T o m ą sza  
P n cL ury  ,  L w ó w .  D o  ])Ia fe k  P o ls k ic h  s l ow 
k łka przez k .  N , L i p s k ,  z ł o t y ch  10 gr .  15.  —  
R  ciuy wyobr -ża i ą .  e H  id o k  h a sk ie g o  P la ­

c u  o k tó r ej  donieś l i śmy wczoraj ,  nabyć także można 
w mieszkaniu Au t or a  przy' ul icy Kanouja  N r  8 5 / 6 .  
—  P r z e m y s ł .  „ S o n  genre es t  pet i t ,  mais il e s t  
g r and  dauś son genre .”  P A S K I  do wi rowa ni a  c he ­
miczno.elas tyczne,  Braci  G oldszm id l-ow  z Ber l ina .  
Od  czasu,  iak przemysł  kunsz t owy,  tak ścisłe p o ł ą ­
czy ł  się Z che ni j ą ,  że ta mu,  z niewyczerpanych 
swoich skarbów k or zy st ać  dozwalaj  wyroby t a k i .  
IBnią czę s t ok roć  cechę nadzwy czajności ,  k t ó ra  z w y ­
kle w u t wor ach  wyższej  Sztuki  spos t r ze dz  się  daie.  
D o  tej uwagi ,  ściąga się wyżej  ws pomni any  n o w y  
wynalazek,  k tó ry ,  i akkoj wi ek  z powi er zchownośc i  
swoie j ,  zdaje się być dość  nieznacznym, iednak 
w r zeczywis tości ,  nie mniejsze on ma znaczenie,  od  
wielu innych wyższego i zę du  wynalazków,  t ak  d a ­
lece,  że  w nim u » a ża ć  ino na nową  pr zewa gę  ienju-  
szu  r ad  pr zemys ł em l anryeznyin , . 8 o n  genre  es t  
jp- lit. o a i s i l  es t  grand dans son genre.”  Znane t o  
p rz ys ł owi e ,  może by ć bardzo,  t rafnie  tu z as tos owa­
ne do tt ' -vnalazeow i F a h r y k a n t ó w  P a s k ó w  chemi­
czno elas tycznych,  do weeowaoia.  J e s t  to  p r zed ­
mio t ,  k t ó r y  pod względem swoich s k u t k ó w i uży-  
tei znośei ,  wszys tk i m ucy wi l izowanym N a r o d o m ,  
is tnieniem s w o i * rri polec ić  się rnoże. Pask i  do we.  
cowania  cheroiczno-elastyczne Braci  G o ld s z m id to w  
z  B e r lin a ,  s ł u żą  i edyme do d okł adnego  wyos t r ze ­
nia t ępych b r z y t e w , sc yz ory kó w iakoteż  r .hi rurgi -  
ezno-anatomlcznych krai.  cy ch i ns t rument ów,  a t o  
z t akim skut ki em,  że szl i fowanie na kamieniu z u ­
pe łn ie  ies t  n iepot rz tbnem.  Os t r za  takow e, po . k i l -  
kokrntnem tam i napo wrot  p r zec iągnięc iu  po P a s k a  
rzeczonym,  nabieraią na jwyższego stopnia  o s t ro śc i ,  
w c iem,  nie tylko na czasie,  lecz i na sku t ecznośc i  
xy-kui e  się nadzwyczajnie.  Oszczędność  w sz l i fo ­
waniu,  rne ies t  iedyjią korzyścią ,  k t ó r ą  użyci e  t ego  
Ap ar a t u  zapewnia,  lecz nadto,  i h r o n i  od  rozpal ani a  
s ię  i zużycia p r zedmio t ów,  eo w sz l i f owani u na ka ­
mieniu,  ies t  nieuchronnem.  W s z y s t k i e  t e  k or z yś c i  
z jednały Wy na l az co m wt. F ra n c ji., A n g l j i  i w in­
n y  h krainęb,  nadzwyczajne  r nzkrzcwi en i e  się w y ­
nalazku,  oraz  p o ch wa ły  publ iczne (przywi l e je  i pa­
l c a t y ) ,  k tó rych  zagraniczne żurnale  są odg ł ose m.



(O  i(Jt nabyciu u nas,wkrótce będzie donicsionem).
—  Skład uut muiycm: F r : Sp iess  i Sp: przy u l i­
cy Senators: N r  <460, odebrał nowy tr an sp o r t :  
R o se ltn a ,  łatwe sztuczki na f  irtep: Nrów 3, po 
zł. 3 r/z .  Tegoż D ekam eron  m ło d y c h  p ja n i  
stów  skłsdaiący się z Fan taz j i ,  W arjsc j i  i t .  d. 
na fortep: dzieło 5ó, Nrów 10, po zł.  3. S ch a -  
d a  Fantazja na f  u trp: d»: F2, zł.  6. Teguż D i ­
vertissement na fortep: dz: 16, z ł  3 r/ z  Tegoż 
Fantazja na fortep: dz: 20 , zł.  5. Tegoż L» Gra- 
cieuse, Walc na fortep: d»: 22, zł.  3. S zr e d e ra  
3 sztuczki salpnowe na fortep: dz: 3, zł. 6. S z u ­
berta  W arjacje tyrolskie  na fortep: dz: 33 , zł.  4. 
Tegoż  Arje A u ś tr jn c k ie  na fortep: dz: 34 , zł. 4.
—  K urs wczorajszy: I . is ty  zas!: nowe, za 100 zł. , 
r .  s .o d  14 kop. 76 72  do r. s. 14 k. 79 (zł. od 98 
gr .  13 do zł.  98 g. 18); wartość kuponu kop: 2 2 r/z .
—  Wczoraj w W ielkim Teatrze po Iszym akcie N a ­
p o ili  m iło snego , przy wołany J P .  D abrski. I ’o tań­
cu S ew ilja ń sk im  wykonanym przez JP ann ę  D one  
D ola Iłlon tez  , żądano iegoi pow tórzenia, co A r ­
tys tka  uskuteczniła i została  przy wołaną. W 2gim 
akcie Opery na żądanie J P .  D obrski po* tó rzy ł  u lu ­
biony śpiew „ Ł z y  w oczach irj zab ły s ły” , a po 
ukończeniu zust  ł  przywołany 2-kroć i JPanDa 
M o ry s . Zakończył widowisko hiszpański taniec 
wykon-ny przez J Panuę M ontez, i iego pow tórze­
nia żądali widzowie, puczem nastąpiło  4ro-krotne 
iej przywołanie.

Wiadomości handlowe donoszą, że w A n g lj i  
cena W t ł n y  p dniosła się znacznie; także i  ce­
na zboża podniosła się nieco z powodu ustawi­
cznych deszczów.

44 S u w a łk .  Jeżeli wieść o zgonie Człowieka 
znakomitego imieniem lub dnsto ieiistwy, priebie- 
gaiąc od krańcu do krańcu ziemi albo narodu, sta- 
ie się polem do Szczytnych po hwał, sądu, uwag, 
często sprzecznych z sobą; wiadomość o zgonie 
Człowieka, który idąc po wązkiej drożynie życia 
i zawodu, laku Człowiek, ży ł  dla ludzi; uako TJ- 
r *ędnik, dla dobra służby; kochany od wielu, po­
kazany od wszystkich; wiadomość taka r zrze- 
^ n) ■' serca, a kilka łez i kilka skromnych wyra­
żeń, są całym nekrologiem, który' wspomnieli u 
tak i igo  C tłow i,kn  poświęcić moż>mv. Dnia 2 4 
Z. m. bez względna śmierć wydarła nam ś, p. R a­

fała Kcdrębshiego P o b nrcę I iassy  Gubern:, w 53 
roku życia, iednego z najgodniejszych ludzi, ie- 
do igo  z najmilszych przyiacioł i znaiomych. Od 
młodocianych l..t oddawszy się służbie kraiowrj, 
do ostatniej prawie, chwili poświęcał się iej z 
gorliwością. Pomimo dolegliwości które go od- 
dawna trap iły  i mozolnej prjcy urzędowania, wi­
dzieliśmy go z a * s ie  łagodnym, miłym, wesołym. 
K tóż z n-s spostrzegłszy g o ,  nie uczuł chęci 
zbliżenia się do n iego, z ufnością podania mu 
dłoni,  pomówienia z nim ? Kto odszedł od nie­
go bez pociechy i  ukontentowania? Kto nie U- 
patryw ał w tej miłej i szlachetnej fizjonomji, o- 
wej gotowości uprzejmego służenia, tego nałogu 
żyć z ludźmi? Nieodstępny w pełnieniu swych 
obowiązków zniewalał wszystkich, a umieiąc ce­
nić zdolność i z as łu gę ,  z troskliwością prawego 
Urzędnika opiekował się tymi ze swy> h podw ła­
dnych, w k tórych  dobro służby upa tryw ał Ol 
wiileby ieszcze powiedzieć można o ś. p. Rafale 
IC od rg b sk im , lecz czy potrzcbuie o n ,  pytam się 
was Przyiaeiele i znaiomi zmarłego, usilnej i kwie- 
cistej wymowy, dla wyiaśnienia iego zasług pu­
bliczni i społecznych, gdy obraz ich tak żywo i 
głęboko u tkw ił  w waszej pamięci i se rcu?  Ju ż  
odprowadź liście zw łoki iego na wieczny sp o rz t -  
nek; ze łzami rzuriliscse garść ziemi tę ofiarę 
śmiertelności,  a iednak dotąd, kto z nan osw oił  
s>ę z bolesną m yś lą ,  ie  go iu i  nigdy wpośród 
nas niexobacsemy ? Czci godny cieniu! nie tobie, 
lecz Krewnym, P rzy iac io ł  oni i Znaiomwn two 
im poświęcam te kilka wyrazów upoważnionych 
zwyczaiein, skreślonych nieudolną ręką. Kia k tó ­
rą uroniłem z niemi, i k tó rą  uronię n ie raz  nad 
grobem twoim, oto iest ofiara godna ciebie, bo 
ofiara serca przeiętego dla ciebie przyiaźnią i 
wdzięcznością. Przyjmij ią, p rzyjm od nas wszy­
stkich, wszak ona in'Is tą iest tobie, niż pomnik 
który i do  nć będzie twoią 1Ill,S,łę^ wzniesiony 
ręką przyiacioł, k tó rych  byłeś ozdobą, pociechą, 
rozkoszą. A . S .

Z  P ło c k a .—  D i " 1; -k acia M a c ie j i K a zim ie rz  
Ł  ;dtW Sr y\ zn.-.ni * talentu i datnienia muzykal- 
uo/o nr ypcach, przybywszy w tych dniach do 
M "  t t u t e j s z e g o ,  dal .  nam iu i  2 Koncerty, ieden 
w sali resursowej, 2gi w teatrze, oba Publiczność
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miejscowa chętnie i  l icm ie  zapełniła ,  chcąc znowu  
u s ły s z e ć  grę Kazimierza -Ł id  w skiego, który mż  
w młodocianym wieku, bo przed 4ma laty, w P ł o ­
cku wystąpiwszy W Koncercie, odznaczył s ię  bie­
g ło śc ią  gry swoiej na tym trudnym instrumencie i 
po zo sta w ił  wówczas niewątpliwe oznaki coraz wyż­
szego a wyższego w tym zawodzie postępowania.  
Kazimierz Ladew ski w Gub: K alisk ie j  w maiętaości  
B liźn ie  1 8 2 4  r. urodzony, o którego grze P ism a  
czasowe, mianowicie Gazety W arszawskie,  Lygo-  
duik Petersburski,  Kurjer Wileński i Gazety P o ­
znańskie tak chlubnie wspominały, iest  istotnie  no- 
\vą gwiazdą na horyzoncie muzykalnym zjawioną,  
która znowu szereg i s to t  ienjaloych niewątpliwie  
pomnożyć zdoła; dosyć iest s ły szeć  go raz ty lko  
grającego na skrzypcach, aby to powzięte o nim 
mniemanie ieszcze gruntowniej utwierdzić. Znawcy  
sądzą i w licznych swych zdaniach to objawiaią, że 
najtrudniejsze kompozycje arcydzieł  L ip iń sk iego , 
B e r jo ta , M cjzed era , A r io  i innych, nikt lepiej  
nad Kazimier aŁ adew skiego  rsekwować nie zdoła;  
niezrównany zaś dotąd P a g a n in i , w odegraniu zbyt  
trudnych swy h warjacji na iednuj strunie, w K a ­
zim ierzu  iedynie wiernego" i zgodnego znalazł na­
śladowcę; w ogólności ,  co tylko wychodzi z pod 
smyczka tego młodego W irtuoza, nabiera nowego  
życia i blasku, wszystko słuchacza zaiąć, zachwy­
cić i zdziwić zdoła,  mianowicie też K a r n a w a ł W e-  
n  c ł i ,  dzieło P agan in iego  i E rn s ta , wykon ny na 
2ch skrzepcach przez M*cieia i Kazimierza Łade- 
wskich oraz Fantazja z Krakowiaka, skompono­
wana i grana przez Kazimierza, huczne śc iągnęły  
oklaski i trzykrotne przywołanie  sp ow od ow ały .  
Bracia Ł a d e W S C j  z-bawią u nas ieszcze czasnieia-  
ki,  po czem do Państw zagranicznych udać się  za- 
mierzaią, gdzie, ink mamy nadzieię, wszędzie m i łe ­
go i gościnnego d >ś wirdczać będą przyięcia.

A n g /ja .  —  Pensja pierwszego angiels: M in i­
stra P .  Roberta P ee l  (P 'l )  w J “osi iO OOO du­
katów; wiadomo, iż w tych dniach całą tę sum­
mę przeznaczył na cel  dobroczynny.

F ra n c ja .—  X ż ę  A in n a le  (Omal) 1 9 g o  z. m. 
znajdował s ię  w T u ry n ie  na uczcie danej u dwo­
ru, wieczorem b y ł  w t atrze, nazaiutrz znajdował  
się na rewji konno, na rumaku przysłanym  mu 
od Króla S a rd y ńskiego. —  L egitym iśc i  po d łu ­

giem mil zenlu, wznowili spory polityczne. —- 
X ż ę  K ordo  doznaie nader uprzejmego przyięcia  
w S z k o c j i .—• P .  Alfons B arrere  (Barer) d o ty c h ­
czas K o n m ! w J f.i jt i,  przeniesiony zo s ta ł  do S a n  
Jago  de K uba . —  Z  S m irn y  donoszą, iż tam­
że i na wyspie  K a lk i  dało się  uczuć trzęsien ie  
ziem i.

H o la n d ja . —  W szystk im  Oficerom nawet A dju­
tant .m Królewskim zuarznie pomniejszono pen­
sje dodatkowe, ze ska bu pobierane; niewiado­
mo iaki iest cel tego systemu oszczędności.  —  
Pan P ols  wysłany do Londynu, stara s ię  za­
wrzeć nowe układy pocztowe z Rządem A n ­
gielskim.

N iem cy . —  Xiężniczka F ry d e ry k a  O ldenbur­
sk a , S iostra Królowej G reckie j, wracaiąc z Gre-  
cji,  2 6 go z. m. przybyła do De.lmold, zkąd uda­
ła  się do O ldenburga . — ■ Od czasu utworzenia  
się  niemieckiego związku celnego, znajduie s ię  
w B erlin ie  7miu Aientów ang: z rozmaitych miast  
fabrycznych, us iłu iących  dowieść  N iem com , żc  
lepiej uczynią gdy sprowadzać będą towary ang:,  
niż starać się  o ulepszenie własnych wyrobów;  
rozumie s i ę , ,  że N iem cy inało na to zwracaią  
uwagi. —  Gazeta kFie.deńska  z wielu Szczeguła-  
mi opisała okropności trzęsięnin ziemi w B a g u -  
zie  i wielu okolicach D a lm a c ji. H uk przeraźli­
w y  mieszał się  z krzykami kobiet i  dzieci,  a do  
tego łą cz y ły  się  wycia psów, pisk ptaków i  be­
czeń ia bydła. Ledwie Ż ołnierze  na wezwanie o-  
puścil i  k o s ia r y ,  w tejże chwili  też koszary u le ­
g ł y  zniszczeniu. Najokropniejsza noc była 2 g o  
z. m. Trudno opisać trwogi,  ięków i t. p. O d  
wie lu  wieków nie wydarzy ło  się  aby trzęsienie z ie ­
mi ponaw ia ło  s ię  w ieducj okolicy tak często przez  
dni kilka.

W io c h y .  —  Kardynał B ern e tti  na ostatnim  
K onsystorzu  starał się  sk łonić  R ząd  P a p ie zk i  
do ogłoszen ia  amnestii d'a wichrzycie l i  boloń- 
skich-, l e c .  iego koledzy w iększośc ią  g ł o s ó w  o-  
parli s ię  temu życzeniu. —  Kardynał S p a d a  za­
chorował.

Rozmaitości.—  ’ s ia rr ia  c’ •••fów Królowej A n -  
giels: Uczy teraz 52 s f . r  dniejszej rassy
angiels:. —  P o d  Gibson \ , ach. z ło w io n o  no­
we zwierze drapieżne wielkości P .n te r y ,  koloru
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s z k a r ł a t n e g o ,  n i e m a o e  p r i e i  ż a d n f g o  x n a t u r a l i -  
sŁów. —  W  T a m iz ie  p a d  L o n d y n e m  z ł a p a n y  z o ­
s t a ł  i e s i o t r  ważący  2 8 0  ł u n t ó w .  R y b a  t a  ma  9  
s t ó p  i  c a l i 8  d ł u g o ś c i .  —  N a b r z e ż u  m i a s t a  N o r ­

f o l k  n i e d a w n o  m o r z e  w y d z u c i i o  b u t e l k ę ,  w niej  
b y ł a  k a r t e c z k a  z n a p i s e m :  , ,Bądź< ie z d r o »  i p r zy -  
l ac i c l e ,  t o n i e m y  w s z y s c y  w r az  z  o k r ę t e m  P e g a z , 
( p o d p i s a n o )  E t o n . "  VV i s t o c i e  i e s t  do n i es ie n i e ,  
ż r  r o z b i ł  s i ę  ten o k r ę t .  —  W  L iu ierp o l  t e r a z  o d ­
l a n o  s z t a b ę  że laza ,  wa ż ą c ą  2 2 , 4 0 0  f u n t ó w  I ! —  
O s t a t n i a  k a r e ta  K u r je r s k a  na t r ak .  ie z  B r is to ­
lu  do  L o n d y n u  , p r z e s t a ł a  c h o d z i ć  2  t \  g o d n i e  
t e m u .  O d t ą d  ws ze l k i e  z w i ą z k i  p o d r ó ż n e  i l i s t o ­
we  m i ę d z y  terni  m ia s t a m i  o d b y w a i ą  s i ę  koleief Że­
l a z n ą . —  D o n i e s i o n e m  b y ł o  że N i e w i a s t a  w ł ' i i e  
G r o d z i e ń s k i m  sz l a c h c i a n k a  p o r o d z i ł a  C ó r k ę  nie-  
m a i ą c ą  r ęk i  i m*gi;  w k r o t c e  w G u h e r n j i  P e t e r s -  
h u r g s k i e j  Ż o n a  r z e m i e ś l n i k a  p o r o d z i ł a  S y n a  t a k ­
ż e  t>ez r ę k i  i  nogi .

S Z A R A D  A.
Choc iaż  d rug iego  z pie.v* szem  każ d y  z nas o żywa ,  
P r z e c i e ż  d łuższe  użyc i e  nie iest  pożądanem,
P i e r w s z a  z trzec ią  i s tota  b r zy d k a  i k r z y k l iw a ,
W szystka X ^czy  s ię zw \ kie z na j p r zy krz e j sz y m stanem.  
Czasem r oz d z i e r a  serce mi łośc i  wspomnieniem,  
Częście j  b l i sk i em oznacza  d o t k n i ę t y . h  cierpieniem.

( Z e s z ł a  Szar ada  U cieczka)-

P R Z Y J E C H A L I  do W AK HZ A WY.
X i ę ż n a  7 U w a r o wo w  Ur usow,  z Z a g ra n i c y ;  Kwi* 

l ecki  W ą l e r :  Hr :  z P r u s s ;  Z aw i dz k i  .Józef Nacze ln ik  
P o * :  7. P u ł t u sk a ;  Suski  Ant:  Oby:  z Opoczna ;  F i l i p o ­
w s k i  Angu:  Oby:  z Chor ze i ;  Z a b o k r z y c k i  P i o t r  D/ ie :  
7. Wroc / . y ;  P ru s z k o w s k i  W a l e r y  Dz: z P łocka ;  C h ł o -  
s ow i r z  F e l i x  U z : z Ko ł uń ;  Ho rn owsk i  Hie ro:  Oz: z L o -  
chowa;  E n g i e l b r y c h t  Berna rd  Dz: z Kiernoz i .

d ó jy  l E S i i m i - Y -
W  dniu 14 L i s t o p a d a  r- b. o g«»dz: lOej z r ana,  w 

Bi ur ze  W y d z i a ł u  Gó r n i c t wa ,  odbędz ie  się l i cy t ac j a  
n a  sprzeda ż  C E G I EL NI  w maję tnośc i  Rz ądów orGó r- 
niczej ,  Koszyk i  zwane j  —  W  ternże Biurze w d. 17 
b iii. o godz:  12 w po łnd : ,  odbędz i e  się l i cy tac ja  na 
dos t awę  N A R Z Ę D Z I  C h i r u r g i c z ny ch ,  dla  La z a r e t u  
Gór n i cz e g o  w W ą c h o c k u

W  g ł ó w n y m  z a k ł a d z i e  Stada  R z ą d o w e g o  Koni  w 
b i eś c i e  J a n o wi e ,  o db yw a ć  się będzie  w d. 1 8 / 3 0  l i 
*top: r. b. publ i czna  sprzedaż .  36 sztuk K O M  różnego  
v ‘ckłi,  zby wa i ącyc h  od mi ej scowych  p o t rzeb  St ada ,  

a  M i o d y ,  bezźenny,  p r ak t yc z n i e  i t ę o r y -
c m i ę  usposobiony L E Ś N I C Z Y ,  w tycli  
dniach r Saxon j i  p r z y b y ł y ,  ż v c / \  «o

f i i t e i i bLe P ' » y ią ż  o b o w i ą i k i  L E Ś N i C Z E G O

lub S T R Z E L C A ,  w Pol sce  lub P»-ssji. Wi adomoś ć  
u P- Bier tumpfe l  F a b r y k a n t a  Gu zi ków,  ul ica S e n a ­
t o r s ka  Nr  460.

K t ob y  sobie ż y c z y ł  nabyć  S IA NA pogodni e  z e b r a ­
n ego ,  K O N I C Z Y N Y ,  cen tnar  120 fun towy,  p,, xłp .  
4 g r .  10, a Kon i cz y n y  po zł .  5 gr .  15, dos t ać  m o ­
że w Kolon j i  zwane j  M a ry wi l  pod  B i a ł o ł ę k ą ,  4 ry  
w i o r s t y  za r oga t kami  P e t e r s b u r g sk i em i .  —  T a m ż e  
mo żn a  dos t ać  w y b o r o wy c h  z dobre j  r asy  R P i O W  , 
k t ó r e  w t y m  i p r zy s z ł ym  mies i ącu  ciel ić się będą .  
W i a d o m oś ć  i os t a teczna  umowa  na miej scu u W ł a ­
śc iciela h ł o d n i c k i ę g o .

K A N T O R
K O R R E S P O N D E N C . i l , P R Ó Ś B  I S T R E C Z E Ń ,  

p r z y  u l ic y  B e d n a r s k i e j  N r  o % U 8 0 .
P ewi en  z aopa t rzony  w ch lubne  świa dec t wa  t ak  d o ­

b r eg o  p r owa d z e n i a  się i ako  i z. na i o mości  d o k ła d n e j  
Za rz ą d u  Gospodars tw a wie j skiego,  nadto obeznany z 
p os t ępowan i em prawnem,  życzy . sob ie  b yć  umieszczo­
nym na  A d mi n i s t r a t o r a  Dóbr  lub Pe ł no mo c n i ka  do I n ­
t er e sów p ra wn yc h ; ma  p rz y t e m zapewnia ł  cą r ęk o j mj ę  
za sobą.  Ż ąd a n i  s ą :  P i s a r ze  p r o we n t o w i ,  Gtiroienni,  
R z ąd c z y ni e  do G o s p o d a r s t wa  domowego  wi e j sk i e go ,  
p r zy t em  P ro p i t i a t o r  na bardzo k o r zys t ną  Ka r cz mę  p b d  
Wars7.; iwn: wiadomość w powyższym K a n t o r / e .  S. B.

Dzi ś  r ano c i ep ł a  s topni  I . W czoraj  w p l ud:  8.
' 1 E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  9ty raz b z y ta n a .
D z ’9iw pa ł acu  Paca,  S C E N Y  M K T A M O B F O S .  
Dzi ś  w nowo o t wor zone j  K a w i a r n i  p r z y  ul: P od wa l  

w pa ł acu  h  ochano wali i ego Nr  484,  J P .  7/ i lh e lm r  kom- 
pan  j ą  g r ac  będzie .

Dziś w Ka wi ar n i  p r zy  ul; Bieiańs:  i T ł um a c :  w domu 
L i l popa  Nr  600,  S E X T E T  grać  będzie .

Dziś  w Kawi ar n i  przy ul icy F r e t a ,  obok  h and l u  S z o ­
ta r ego ,Ni  2 <5, P a n ny  U o ir s  g r ać  i śp i ewać będą.

Dziś  w Ka w i a r n i  pr zy  ul:  T r ę b a c k i e j  naprzeciw do ­
mu W . St e inkel ; ,  P ^ u n y  b .nsm an  g r a ć  będą.

Dziś w Ka wi ar n i  w domu Bo ka  p r *y ul icy Nowo-  
Sena t or sk i e j ,  fami l ja H e r m a n  B eĄg^r  g rać  będzie .

Dziś  w Kawi arn i  p r / y ul i cy Kapi tu lne j  p od  Nr  539,  
fami l ja B a ilsm a n  g r ać  będzie.

Dziś w Kawiarn i  p r zy  u l i cy N o wo - S e n a t o r sk i e j ,  
między Hotelem Rz yms k i m a L i t ewskim,  ua lszero 
p i ą t rze ,  fami l ja  fiild lerów  g r ać  będzie.

Dziś w Ka w i a r n i  p r zy  ul icy T r ę b a c k i e j  obok domu 
W .  S te i nke l l e r a ,  J p .  JJanccki z. kompan j ą  g r ać  będzie.

J u t r o  w B» s tauracj i  R adliń sk ieg o  p r zy  ul icy D ł u ­
giej  pod Nr  550,' na Ś ni ada n i e :  F l a k i  z pieca i z w y ­
czaj  , K o ł do ny ,  Za i ąc  p i eczony,  I nd y k  faszerow: .  etc.  
\\! p i ą t e k  i Sobotę  r óżnych  R y b  dostać  można.

J u t r o  u M alew skiego  p r zy  ul: Be dna r s k i e j  na Snia-  
d m i e .  miedzy innemi  : Za i ąc ,  I n d y k  faszero: ,  Kaczki ,  
Gęś ,  K a p ł o n k i ,  Pieczeń ba r an i a  i huzar s : ,  P o j ęd w i r ą ,  
Sznycle ,  Kot le t y,  F l ak i ,  Kurczę t a .  —


